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Czerniak skóry (MM) należy 
do najbardziej inwazyjnych 
nowotworów człowieka, a jego 
częstość stale wzrasta. MM jest 
nowotworem bardzo niejedno-
rodnym, co sprawia, że trudno 
go zwalczyć jednym lekiem. 

Ogólna koncepcja i cele pro-
jektu.

— Celem projektu była perso-
nalizacja immunoterapii za po-
mocą terapeutycznej genetycz-
nej komórkowej szczepionki 
MM (AGI 101H; innowacja w te-
rapii MM na skalę światową). 
Badania kliniczne zapoczątko-
wane ponad 20 lat temu wyka-
zały, że istotna część chorych 
na zaawansowanego MM odpo-
wiada na terapię i nadal żyje. 
Zidenty ikowano biomarkery 
pozwalające na selekcję cho-
rych reagujących na leczenie — 
mówi prof. Andrzej Mackiewicz 
z Uniwersytetu Medycznego 
im. K. Marcinkowskiego w Poz-
naniu. 

Ponadto stwierdzono, że 
komórki szczepionki po mo-
dy ikacji genetycznej zamieniły 

się w MM komórki macierzyste 
(CSC). CSC są odpowiedzialne 
za inicjację i progresję nowo-
tworu. W związku z tym są 
celem terapii nowotworów, 
w tym immunoterapii. 

— Skonstruowaliśmy następ-
ną generację szczepionek rako-
wych opartych na genetycznie 
zmody ikowanych komórkach 
CSC i indukowanych pluripo-
tencjalnych komórkach ma-
cierzystych (iPSC) skierowa-
nych na raka nerki, stercza, 
pęcherza moczowego i inne. 
Rozszerzamy więc zakres im-
munoterapii. Ponadto, sto-
sując powyższe technologie, 
skonstruowaliśmy szczepionki 
anty-SARS Cov-2 oraz jesteśmy 
w trakcie rozwoju leczniczych 
szczepionek na endometriozę 
— dodaje naukowiec. 

— Rozwijamy również 
terapie kojarzące szcze-
pionki z innymi formami 
immunoterapii oraz inhibito-
rami hipoksji — kończy prof. 
Andrzej Mackiewicz.

Sebastian Wach

Zwalcz czerniaka skóry!

Odkrycia zmieniają 
świat dla nas – 

dajmy im szansę

Zapraszamy po więcej informacji na www.irforum.pl

ForumInteligentnegoRozwoju

forum-inteligentnego-rozwoju

Zgłoś swoje badania na: Organizatorem wyróżnienia jest 

Wyróżnienie jest kontynuacją  jednej z kate-
gorii Polskiej Nagrody Inteligentnego Roz-
woju. Nagroda „Naukowiec Przyszłości” 
ma charakter międzynarodowy. Jest formą 
docenienia pracy zarówno doświadczone-
go naukowca, jak i naukowca będącego na 
początku swojej kariery. Służy budowaniu 
i wzmacnianiu marki osobistej ludzi nauki 
oraz upowszechnianiu i promowaniu wśród 
opinii publicznej ich dotychczasowych no-
watorskich badań. Odkrywamy i doce-
niamy innowacyjne badania, już od etapu  
podstawowego!

Zakup mieszkania w uzdrowi-
sku termalnym to doskonała 
inwestycja — przekonuje Marcin 
Trybus, prezes King Cross, który 
postanowił wybudować osiedle 
termalne w Uniejowie w woje-
wództwie łódzkim. 

B ud o w a  m i e s zk ań 
w Uniejowie już ruszyła. Inwestor 
zapowiada, że pierwsi lokatorzy 
otrzymają klucze najpóźniej 
w październiku 2021 r. Osiedle 
jest kontynuacją inwestycji 
mieszkaniowych realizowanych 
przez P.G.K. Termy Uniejów. 
Nowi mieszkańcy znajdą w nich 
osobne krany zimnej i ciepłej 
wody oraz osobne dostarczające 
gorącą leczniczą solankę ze źró-
deł termalnych. Inwestorem jest 
King Cross Warsaw sp. z o.o., któ-
ra po sprzedaży poznańskiego 
centrum handlowego King Cross 
Marcelin nie zamierza pozostać 
na rynku handlowym. Inwestuje 
środki w innych segmentach 
rynku nieruchomości. Firma 
zainwestowała już w Sztynorcie 
na Mazurach, jest właścicielem 
hotelu w Warszawie Holiday 
Inn Express oraz operatorem 
Aparthotelu Termy Uniejów, 
usytuowanego w samym sercu 
uzdrowiska, tuż przy uniejow-
skich termach. Osiedle mieszka-
niowe to kolejna inwestycja w ich 
portfelu. 

— Analizując rynek, uważam, 
że zakup nieruchomości w ku-
rorcie uzdrowiskowym jest alter-
natywną formą inwestowania. 
Mieszkania w tej chwili sprzeda-

jemy za 5250 i 5050 zł za metr 
kwadratowy. Biorąc pod uwagę 
tempo rozwoju tej miejscowości, 
to wydaje się idealną lokatą pie-
niędzy — mówi Marcin Trybus. 

Miejscowości uzdrowiskowe 
przyciągają rzesze turystów oraz 
kuracjuszy zachęconych warun-
kami klimatycznymi. Oferta 
apartamentów w kurortach jest 
aktualnie bardzo szeroka i zy-
skuje na popularności jako alter-
natywna forma inwestowania. 
— Zakup mieszkania w uzdrowi-
sku jest doskonałą lokatą środ-
ków — zarówno dla tych, którzy 
chcą przeznaczyć je na wynajem 
dla turystów, jak i dla osób, któ-
re pragną z walorów swojego se-
cond home korzystać przez cały 
rok — dodaje Marcin Trybus.

Kurorty uzdrowiskowe, gdzie 
dominują sanatoria, pensjonaty 
i hotele, to szczególny obszar na 
rynku. Zakup nieruchomości 
w dobrej lokalizacji, w prestiżo-
wej miejscowości wypoczynko-
wej to inwestycja, którą nawet 

po latach możemy sprzedać 
ze sporym zyskiem. Warto też 
rozważyć zakup nieruchomości 
pod kątem przygotowania jej dla 
turystów i pensjonariuszy, gdyż 
najem krótkoterminowy, mimo 
sezonowości, również zapewnia 
perspektywę zysku. Szczególnie 
że na uniejowski rynek ze swoją 
ofertą wychodzi irma zajmu-
jąca się kompleksowym zarzą-
dzaniem takim wynajmem, od 
wydania kluczy, obsługi strony 
internetowej z ofertami wynaj-
mu, po sprzątanie i pranie. 

Z myślą o zainteresowanych 
inwestycją zlokalizowaną z dala 
od wielkomiejskiego zgiełku oraz 
ceniących połączenie tradycji 
z nowoczesnością spółka King 
Cross, przy współpracy z Gminą 
Uniejów oraz P.G.K. Termy 
Uniejów, przygotowała ofertę 
osiedla termalnego w Uniejowie. 
Miejscowość, która od lat ucho-
dzi za jedno z najbardziej uro-
kliwych i prestiżowych polskich 
uzdrowisk, oprócz wspaniałych 

krajobrazów znana jest także ze 
złóż wód leczniczych oraz przyja-
znego mikroklimatu. Połączenie 
tych walorów sprawia, że osiedle 
jest wyjątkowym miejscem do 
zakupu mieszkania dla siebie, 
jak również pod wynajem. 

— Nowa inwestycja mieszka-
niowa w Uniejowie z powodze-
niem wpisuje się w architekturę 
i uzdrowiskowy charakter miej-
scowości. Kompleks składa się 
z pięciu nowoczesnych, jedno-
klatkowych budynków miesz-
kalnych z windami. W każdym 
z bloków na parterze i trzech 
piętrach znajdzie się około 35 
mieszkań. Najmniejsze to salon 
połączony z aneksem kuchen-
nym i sypialnia. Największe 
będą mieć aneks z salonem 
i trzy pokoje — mówi Marcin 
Pam il, prezes spółki Termy 
Uniejów, który koordynuje pra-
cę z ramienia inwestora.

— Bloki kształtem i charakte-
rem nawiązywać będą do bu-
dynków stojących już na Osiedlu 

Termalnym. Atutem jest, że do 
każdego mieszkania będzie do-
prowadzona woda termalna. 

W łazienkach będą trzy kurki 
— dodaje Marcin Pam il. 

Osiedle budowane jest we 
współpracy i pod nadzorem spół-
ki Termy Uniejów. Generalnym 
wykonawcą został Budimex 
S.A. Cena metra kwadratowego 
powierzchni użytkowej miesz-
kania to 5250 zł. Mieszkania na 
parterze, z małymi ogródkami 
przy lokalach, są tańsze, cena 
to 5050 zł. Rezerwacje i zapisy 
pod numerem: 506 040 534. 
Inwestor w ramach swojej dzia-
łalności oferuje też pomoc w zna-
lezieniu atrakcyjnego kredytu na 
inansowanie zakupu mieszkań 

oraz w późniejszym okresie, na-
wiązanie kontaktu z irmą zajmu-
jącą się zarządzaniem najmem 
krótkoterminowym. 

Uniejów to malowniczo 
położone nad rzeką Wartą naj-
młodsze uzdrowisko termalne 
w Polsce. Poza gorącymi wodami 

oferuje ciszę, spokój, bliskość na-
tury. W obecnej sytuacji postano-
wiło wyjść na przeciw ludziom, 
którzy pracują zdalnie i zaprasza 
do siebie na home of ice.

Kolejny lockdown i w konse-
kwencji zamknięcie w czterech 
ścianach nie sprzyja owocnej 
pracy, przeszkadza w spotka-
niach i budowaniu partnerskich 
relacji z żoną/mężem, klientami, 
koleżankami/kolegami z pracy. 
A gdyby tak można to było zmie-
nić? Tak na chwilę, choćby na 
jedną dobę…

— Życie zawodowe coraz 
częściej przenosi się do inter-
netu. Wychodząc naprzeciw 
potrzebom, postanowiliśmy 
zaoferować ludziom, którzy 
mają zdalną pracę, możliwość 
takiego działania w naszym ho-
telu — mówi Weronika Jenny, 
dyrektor sprzedaży Aparthotelu 
Termy Uniejów. Mamy w po-
kojach oraz stre ie open space 
dostęp do szybkiego internetu. 
Udostępniamy również możli-
wość drukowania i skanowania. 
Przygotowaliśmy atrakcyjne 
pakiety pobytowe, umożliwia-
jące wypełnienie służbowych 
obowiązków w połączeniu z re-
laksem w otoczeniu natury. To 
świetna alternatywa — dodaje. 

Zakup mieszkania w uzdrowisku to doskonała inwestycja
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ROZMOWA Z KRZYSZTOFEM WOLNYM, BURMISTRZEM GMINY MIĘDZYCHÓD

ROZMOWA Z BARBARĄ OSTROWSKĄ, PROJECT MANAGER PID POLSKA, NA TEMAT 
M.IN. PROJEKTU „CANIS — PIERWSZY POLSKI SKANER RTG DO BEZINWAZYJNEJ 
INSPEKCJI  ŁADUNKÓW WIELKOGABARY TOWYCH NA PRZEJŚCIACH GRANICZNYCH

ROZMOWA Z PREZESEM ZARZĄDU VIESSMANN SEBASTIANEM  WALERYSIAKIEM 
O PROJEKCIE „ ŚWIADOMI KLIMATU ”.

Gmina Międzychód łączy 
nowe inwestycje i innowacje…
Przede wszystkim próbujemy 
i chcemy pozyskiwać te irmy, 
które wprowadzają elementy 
innowacyjne. Stawiamy na 
zrównoważony rozwój tury-
styczny i gospodarczy. 

Wyrazem troski o mieszkań-
ców jest tworzenie nowych 
miejsc pracy.
Tak. Po pierwsze, tworzenie 
nowych miejsc pracy powodu-
je, że powstaje ich zasób, który 
w przyszłości będzie buforem 
w przypadku ewentualnego 
kryzysu. Przyda się on, gdy nie-
które zakłady będą się zamykać, 
a inne zmniejszać zatrudnienie. 
Drugą sprawą jest konkurencyj-
ność, która bezpośrednio wpły-
wa na podwyższenie płacy pra-
cowników. Dzięki temu portfel 
naszego mieszkańca oraz gminy 
staje się zasobniejszy.

Na co stawiacie w pierwszej 
kolejności, jeśli chodzi o po-
zyskiwanie inwestorów?
Fundamentalna jest grupa 
robocza odpowiedzialna za 
pozyskiwanie inwestora oraz 
odpowiednie przygotowa-
nie terenów inwestycyjnych. 
Warto powiedzieć także 
o potrzebie skutecznej i dobrej 
współpracy z innymi jednost-
kami samorządowymi czy rzą-
dowymi.

Kolejną sprawą jest kreatyw-
ność. Dzisiaj burmistrz nie 
może tylko podpisywać doku-
mentów. Trzeba działać jak me-
nedżer — jeździć na zewnątrz, 
szukać inwestorów, ponieważ 
minęły czasy, kiedy inwestor 
pukał do drzwi gminy. W Polsce 
jest 2,7 tys. gmin. Trzeba mieć 
zatem pomysł, koncepcję, któ-
rymi można przekonać biznes-
mena właśnie do siebie.

Jak w gminie, powiecie wyglą-
da infrastruktura drogowa?
Jest na bardzo dobrym po-
ziomie, chociaż wiele mamy 
jeszcze do zrobienia. Jesteśmy 
gminą miejsko-wiejską, dlatego 
wydatków drogowych automa-
tycznie musi być więcej. Tam, 
gdzie wskazujemy tereny in-
westycyjne, infrastruktura jest 
odpowiednio przygotowana.

Mocny akcent stawiacie na 
wzmocnienie oświaty.
Jesteśmy świadomi lokowania 
irm, które chcą mieć pracow-

ników odpowiednio przygoto-

wanych do pracy. Inwestujemy 
w oświatę gminną, przede 
wszystkim w szkoły podstawo-
we, ale współpracujemy także ze 
starostwem powiatowym, które 
ma w swoich zasobach szkoły 
średnie i zawodowe branżowe.

Niespotykaną inwestycją 
jest zbudowanie przedszko-
la ze sztucznym stokiem nar-
ciarskim…
Ważne jest pozyskiwanie 
mieszkańców z zewnątrz. 
Trudno walczyć z większymi 
aglomeracjami, zatem musimy 
stworzyć atrakcyjne warunki 
prorodzinne, które spowodu-
ją, że ludzie będą przyjeżdżali 
do nas! Inwestycja, o której 
pan wspomniał, jest jedynym 
takim przedszkolem w Polsce.

Ma pan na pewno mnóstwo 
innych pomysłów?
O tak! Chciałbym jedynie, żeby 
nikt nam nie przeszkadzał 
w ich realizacji i nie rzucał kłód 
pod nogi.

Sebastian Wach

Można powiedzieć, że 
VIESSMANN to światowy 
lider branży grzewczej, czy 
zgadza się Pan z taką opinią?
— Bardzo miło mi słyszeć, że 
tak postrzega Pan naszą irmę. 
Mamy ogromną ambicję i wła-
śnie w taki sposób chcemy 
być postrzegani.

„Świadomi Klimatu” to 
projekt, którego znaczenie 
jest niezwykle dogłębne 
w tych czasach.
— Tak, ponieważ niestety świa-
domość zmian klimatycznych 
wywołanych działalnością 
człowieka jest w Polsce wciąż 
na niskim poziomie. Misją 
Fundacji „Świadomi Klimatu” 
jest propagowanie proeko-
logicznych metod ograni-
czania ilości zanieczyszczeń 
i zagospodarowania odpadów. 
Fundacja wspiera działalność 
na rzecz zainicjowania proce-
su zmian gospodarczych, cy-
wilizacyjnych i kulturowych 
tak, by ludzie mogli cieszyć się 
zdrowym środowiskiem natu-
ralnym. Zajmuje się promo-
waniem zdrowego stylu życia, 
ekologii i ochrony środowiska 
oraz edukacją.

To ukierunkowanie w bu-
dowanie świadomości przy-
szłych pokoleń?
— Świadomości ekologicz-
nej i ogólnej. Kilkanaście lat 

temu Kraków zaczął mówić 
o problemie smogu. Choć 
smog dokuczał mieszkańcom, 
nie likwidowali palenisk węglo-
wych. Dlaczego? Bo nie mieli 
świadomości, z jakim zagro-
żeniem się to wiąże. Pomogła 
dopiero kilkuletnia kampania 
edukacyjna, w której braliśmy 
aktywny udział, m.in. na rynku 
w Krakowie, i w różnego rodza-
ju instytucjach, pokazująca, jak 
bardzo smog szkodzi, oraz pro-
gram do inansowania wymiany 
palenisk węglowych. 

Bardzo istotna jest cią-
głość działania?
— Poziom wiedzy i świadomo-
ści społeczeństwa w zakresie 
zmian klimatu i ochrony śro-
dowiska naturalnego, mimo 
że rośnie, nadal wymaga dużej 
poprawy. Dopóki nie ma świa-
domości zagrożeń, jakie niesie 
z sobą degradacja środowiska 
oraz nie dostrzegamy ich bez-

pośredniego wpływu na jakość 
życia każdego z nas, dopóty nie 
będzie to znajdowało odzwier-
ciedlenia w naszych postawach 
i zachowaniach.

Co będzie sukcesem tego 
projektu?
— Niemal każdy z nas uważa, że 
zmiany klimatu są poważnym 
problemem. Obawiamy się skut-
ków tych zmian. Dostrzegamy, 
że troska o środowisko to troska 
o zdrowie człowieka. Uważamy 
nawet, że ochrona środowiska 
może pozytywnie wpłynąć 
na rozwój gospodarki kraju. 
Jednak, gdy Polacy mają wska-
zać dziedziny, w których są naj-
ważniejsze dla kraju problemy 
do rozwiązania, jedynie nieliczni 
wskazują ochronę środowiska. 
Tylko połowa Polaków uważa, 
że Polska jak najszybciej powin-
na zacząć redukować emisję 
gazów cieplarnianych — to tyl-
ko niektóre z wniosków badań 
przeprowadzonych na zlece-
nie Ministerstwa Środowiska. 
Sukcesem tego projektu będzie 
społeczna presja zmian i świado-
mość, że skutki naszych decyzji 
dziś mają znaczenie dla następ-
nych pokoleń.

Sebastian Wach

Przeciętny Kowalski przywiązu-
je dziś coraz większą wagę do 
różnych form ochrony środo-
wiska, a przedstawiciele władz 
lokalnych — prezydenci, burmi-
strzowie czy radni — muszą na-
dążać za tą zmianą preferencji. 
Szczególnie wiele wyzwań przed 
lokalną administracją stawiają 
tereny wiejskie, na których nie 
każde gospodarstwo ma szam-
bo, a woda pitna z indywidu-
alnych ujęć może się okazać 
skażona. 

Przykładem gminy, która 
z powodzeniem radzi sobie 
z tym problemem, jest Środa 
Śląska. Jako jedna z niewielu 
gmin w kraju została skanalizo-
wana w 97 proc., natomiast sto-
pień zwodociągowania wynosi 
100 proc. Ponadto urządzenia 
wodociągowe i kanalizacyjne 
zostały objęte systemem wi-
zualizacji i monitoringu, który 
usprawnia zarządzanie syste-
mem i umożliwia szybkie re-
agowanie na sytuacje awaryjne. 
Zrealizowanie inwestycji było 
możliwe dzięki pozyskaniu ze-
wnętrznego wsparcia inanso-
wego, głównie z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
we Wrocławiu, w postaci dotacji 
i pożyczek preferencyjnych oraz 
dotacji z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich.

Bardzo ważnym elemen-
tem było zapewnienie dostaw 

wody i odbioru ścieków, które 
przyczyniło się do podniesie-
nia atrakcyjności inwestycyjnej 
gminy, co przekłada się na roz-
wój przemysłu oraz budownic-
twa mieszkaniowego.

— Głównym zadaniem 
projektu była modernizacja 
oczyszczalni ścieków i budo-
wa kanalizacji w miejscowo-
ściach: Ciechów, Bukówek, 
Przedmoście, Święte, Jastrzębce, 
Juszczyn, Cesarzowice oraz 
część Środy Śląskiej. Do tej in-
westycji byliśmy zgłoszeni z jed-
nego powodu. Wstępując do 
UE, musieliśmy się dostosować 
do parametrów, które w niej 
obowiązują, natomiast nasza 
oczyszczalnia tych wymogów 
nie spełniała. Głównym zada-
niem było zrealizowanie i do-
stosowanie się do zaleceń, ale 

przede wszystkich chcieliśmy 
zapewnić mieszkańcom odbiór 
ścieków i poprawić ich warunki 
bytowe — mówi Antoni Biszczak, 
prezes zarządu Średzkiej Wody.

— Końca naszego projektu na 
pewno nie będzie. Mamy w tej 
chwili skanalizowane 97 proc. 
gminy i będziemy dążyć do mak-
simum. Chcemy budować nowe 
sieci wodociągowe, kanalizacyj-
ne dla nowo powstałych tere-
nów przemysłowych i budowla-
nych. To wszystko będzie trwało 
bez przerwy — dodaje prezes.

Zadowolenie mieszkańców 
przekłada się na lepszą komu-
nikację z władzami. Ważna jest 
rozmowa, słuchanie proble-
mów, jak również ich rozwiązy-
wanie.

— Mieszkańcy naszej gmi-
ny są bardzo zadowoleni. „Po 
sąsiedzku” jakość wody była 
fatalna, domownicy wymuszali 
na mnie, żebym przejął sprawy 
związane z kanalizacją. Istotny 
jest dla mnie spokój i warancja, 
że mogą pić wodę bez żadnych 
kłopotów zdrowotnych — koń-
czy prezes.

Sebastian Wach

PID Polska jest producentem 
przemysłowych detektorów 
rentgenowskich. Misją przed-
siębiorstwa jest dostarczenie 
klientom optymalnych aplika-
cji rozwiązujących możliwie 
najwięcej potrzeb w zakresie 
kontroli jakości produktu. 
Czym są detektory i skane-
ry rentgenowskie?
Te słowa są używane w sposób 
zamienny, natomiast przez nas 
detektor jest stosowany w prze-
myśle spożywczym. Detektor 
RTG stanowi kontrolę jakości na 
ostatniej linii między produkcją 
a klientem. Jeśli mamy jakikol-
wiek produkt spożywczy, to tuż 
przed wyjechaniem z fabryki 
ostatni element jest prześwietla-
ny promieniami rentgenowskimi 
w poszukiwaniu wtrąceń, zanie-
czyszczeń czy nieprawidłowości.
Są także skanery rentgenowskie 
do prześwietlenia wielkogaba-
rytowych towarów typu cargo 
na przejściach granicznych. 
One prześwietlają tiry, wagony 
kolejowe, kontenery. Głównym 
celem jest poszukiwanie kontra-
bandy, nielegalnych towarów, 
przemytu.

Jaka jest skuteczność na przej-
ściach granicznych?
Skuteczność skanerów jest bardzo 
wysoka. Najważniejsze jest oko 
operatora, czyli doświadczenie. 
Obraz jest w stanie wychwycić 

praktycznie wszystko, tylko trze-
ba umieć znaleźć to, co nielegal-
ne. To jest troszkę jak u lekarza, 
który widzi na obrazie RTG nawet 
najmniejsze elementy zmian bę-
dące dla nas czarną magią.

Dynamiczny rozwój przyniósł 
sukcesy, jakie?
W ciągu kilkunastu lat dynamicz-
nego rozwoju spółka zbudowa-
ła stabilną pozycję integratora 
rentgenowskich urządzeń do 
kontroli produkcji — największe-
go w Polsce oraz jednego z naj-
większych w Europie z łączną 
liczbą instalacji przekraczającą 
500 urządzeń rentgenowskich. 
Na tle rynku spółka wyróżnia 
się nie tylko wysoką jakością 
produktów, ale także fachowym 
zdalnym serwisem w systemie 
24/7 oraz kompleksową obsłu-
gą sprzedażową.
Prawie cztery lata temu wkro-
czyła ona w sektor cargo, nawią-
zując współpracę z Narodowym 
Centrum Badań i Rozwoju i ko-

mercjalizując wyniki wieloletnich 
badań polskich naukowców, 
m.in. dwuenergetyczny akce-
lerator Canis. Sukcesem jest na 
pewno pierwszy polski system 
do prześwietlania wagonów 
kolejowych MultiControl Canis. 
Pierwsza instalacja odbyła się na 
kolejowym przejściu granicznym 
Kuźnica Białostocka — Grodno 
w październiku 2019 r.  

Bardzo istotna jest dbałość 
o klienta, o drobne szczegóły, 
prawda?
Oczywiście, zawsze staramy się 
wyjść naprzeciw potrzebom 
klienta. Każdy ma swoje indywi-
dualne potrzeby, każdy boryka 
się ze swoimi problemami, a my 
staramy się je rozwiązywać.

Sebastian Wach

Gmina da się lubić

Świadoma Polska

Nowoczesna mina 
dba o środowisko

Przemycasz — złapiemy cię!
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O tym jakie możliwości daje 
zautomatyzowane skanowanie 
sylwetki człowieka z użyciem 
powszechnie dostępnego sys-
temu pomiarowego rozmawia-
my z Maciejem Trojnackim, 
prezesem Eduroco.

Zacznijmy od tego, czym 
jest HUBO?
HUBO to skaner, dzięki któremu 
człowiek ma możliwość uzyska-
nia modelu 3D swojej sylwetki. 
Odbywa się to w bardzo prosty 
sposób. Otóż użytkownik wcho-
dzi na podest, czeka kilkadziesiąt 
sekund, aż zakończy się skano-
wanie, następnie trwa przetwa-
rzanie danych i otrzymujemy 
gotowy model 3D. Obecnie sku-
piamy się w projekcie na branży 
edukacyjnej i rozrywkowej.

Dzięki innowacyjnym ce-
chom potencjalne obszary 
zastosowań systemu będą 
jednak bardzo szerokie 
i mogą objąć kluby itness, 
sklepy odzieżowe, krawiec-
two oraz medycynę…
Jeśli chodzi o kluby itness, do-
celowo będzie można skanować 
swoje ciało, mierzyć parametry 
sylwetki i dostosowywać pro-
gram treningu. Z kolei w przy-
padku branży odzieżowej będzie 
można wyszukać odzież pasują-
cą do sylwetki i przymierzyć ją 
wirtualnie na ekranie smartfonu.

To może być projekt na skalę 
europejską, tak?
Nasze działania zaczęliśmy na 
rynku rodzimym, jednak za-
kładamy także ekspansję poza 
granice Polski. Wielkość i inno-
wacyjność projektu sprawia, że 
będziemy szukać inwestorów 
nie tylko z Polski, ale także z ca-
łego świata.
Czy ten projekt można nazwać 
matrixem dzisiejszych czasów?
Matrixem bym tego nie na-
zwał, gdyż będziemy starać się, 
aby nasz projekt nie ingerował 
w strefę prywatną użytkowni-
ków. Podkreślić należy jednak, 
że jest to projekt na tyle innowa-
cyjny, że jego wprowadzenie zre-
wolucjonizuje sposób w jaki ro-
bimy zakupy, czy jak ćwiczymy.

Sebastian Wach

O projekcie „Podwójny efekt 
supresji genu BCL11B w celowa-
nej terapii nowotworów z ko-
mórek T” rozmowiamy z prof. 
Grzegorzem Przybylskim.

Co to są nowotwory z komó-
rek T?
Prawidłowe komórki T sta-
nowią ważną część układu 
odpornościowego broniącego 
nas przed infekcjami, a także 
przed nowotworami. Niestety 
one same również mogą zezło-
śliwieć. Nowotwory z komó-
rek T stanowią zróżnicowaną 
grupę białaczek i chłoniaków 
charakteryzujących się agre-
sywnym przebiegiem i złą pro-
gnozą.
Ponieważ komórki nowotworo-
we różnią się od prawidłowych 
ekspresją genów, nowym obie-
cującym podejściem jest opra-
cowanie leków nacelowanych 
na białka będące ich produk-
tami. Takim genem, którego 
rearanżacje w komórkach 
nowotworowych opisaliśmy 
jako pierwsi 15 lat temu, jest 
gen BCL11B. Jak wykazaliśmy, 
aktywność BCL11B jest kilka-
set razy wyższa w komórkach 
białaczkowych niż w prawi-
dłowych limfocytach T, a co 
najciekawsze jej zahamowanie 
powoduje wybiórczą śmierć 
nowotworowych komórek T.

Czego dotyczy realizowany 
obecnie projekt badawczy?

Celem projektu, inansowane-
go przez NCBiR, jest ustalenie 
efektu terapeutycznego „wyłą-
czenia” genu BCL11B w transge-
nicznych myszach, spontanicz-
nie rozwijających nowotwory 
z komórek T. 

Na czym polega innowacyj-
ność tego projektu?
Nowatorskie jest wybranie 
genu BCL11B jako celu terapii 
antynowotworowej oraz stwo-
rzenie oryginalnego modelu 
mysiego do badania efektu 
terapeutycznego wyłączenia 
tego genu. 

Jaki cel sobie zakładacie, co 
może być sukcesem w przy-
szłości?
Oczekujemy, że supresja 
BCL11B doprowadzi do śmier-
ci nowotworowych komó-
rek T i wyleczenia zwierząt. 
Realizowany obecnie projekt 
dostarczy oryginalnej wiedzy 
na temat roli genu BCL11B 
w nowotworach z komórek T 
i przyczyni się do opracowania 
metody supresji BCL11B, która 
będzie mogła zostać zastoso-
wana w leczeniu ludzi.

Sebastian Wach

Rozmowa na temat projektu 
„Opracowanie nowoczesnej gru-
py polioli poliestrowych o pod-
wyższonej ognioodporności 
będącej efektem zwiększonej za-
wartości struktur tereftalowych 
pochodzących z recyklatu poli 
(terefralanu etylenu) tzw. rPET”.

Skąd pomysł na zajęcie się 
właśnie żywicami syntetycz-
nymi?
To kontynuacja — produkcja ży-
wic rozpoczęła się jeszcze przed II 
wojną światową i jest ciągle rozwi-
jana. Technologie przeszły zmia-
ny generacyjne, ale istota — syn-
teza żywic — pozostaje do dzisiaj.

Co było największą inspiracją 
do zajęcia się projektem?
Od lat 60. prowadzona jest syn-
teza nienasyconych żywic polie-
strowych. Produkty stosowane 
są głównie do produkcji lamina-
tów poliestrowo szklanych do 
budowy wielkogabarytowych 
elementów: jachtów, karoserii 
samochodowych, rur do trans-
portu wody i ściekowych itp. 
Pomysł, aby rozwinąć całkiem 
nowy kierunek, czyli syntezę 
polioli do poliuretanów, jest 
konsekwencją podobieństwa 
procesowego produkcji polioli 
do produkcji nienasyconych ży-
wic poliestrowych. Możliwość 
prowadzenia próbnych syntez 
na tej samej instalacji — zasto-
sowanie podobnych surowców, 

podobne parametry procesu — 
ciśnienie, temperatura. To było 
duże ułatwienie.

W projekcie mowa o produk-
cji polioli poliestrowych. Jak 
można je zde iniować dla 
przeciętnego Kowalskiego?
Najlepiej przez zastosowanie 
tych produktów. Prawie każdy 
spotkał się z piankami poliureta-
nowymi do uszczelniania okien, 
klejenia itp. W tych produktach 
jednym ze składników jest wła-
śnie poliol, który stanowi około 
50 proc., drugi to izocyjanian. 
Podczas aplikacji następuje re-
akcja polioli z izocyjanianem 
i tworzy się pianka poliuretano-
wa — to tak w skrócie. 

 Czy spoglądanie w kierunku 
problemów technologicz-
nych jest fundamentalne?
Jak najbardziej, należało roz-
wiązać problem zastosowania 
recyklatu PET zarówno do żywic 
poliestrowych, jak i do polioli. 
Wymagało to przebudowy re-
ceptur tak, aby nie zmienić wła-
ściwości nienasyconych żywic 
poliestrowych i jednocześnie 
produkować na innej nowej in-
stalacji poliole do poliuretanów. 

Sebastian Wach

Skaner HUBO — matrix 
dzisiejszych czasów?

Celujemy w nowotwory
ROZMOWA Z DR. WIESŁAWEM TARNAWSKIM, 
TECHNOLOGIEM Z LERG SA

ROZMOWA Z  PROF. DR HAB. KATARZYNĄ 
DĄBROWSKĄ-ZIELIŃSKĄ, KIEROWNIK CENTRUM 
TELEDETEKCJI INSTY TUTU GEODEZJI I KARTOGRAFII 
W WARSZAWIE

ROZMOWA Z PROF. GRZEGORZEM PRZYBYLSKIM

Żywice syntetyczne

Cukrzyca (DM, ang. diabetes 
mellitus) jest chorobą, która 
w ciągu ostatniego stulecia 
osiągnęła proporcje pande-
mii, wywołując znaczące skutki 
społeczne i istotnie obciążając 
systemy opieki zdrowotnej. 
Patogenezę cukrzycy określa-
ją progresywne zaburzenia 
w prawidłowym funkcjonowa-
niu wyspecjalizowanych komó-
rek beta trzustki (ang. `-cells). 
Suplementacja insuliną prze-
istacza tę śmiertelną chorobę 
w stabilny stan chroniczny, 
jednak nie usuwa jej przyczyn, 
uzależniając chorych od leków 
do końca życia. Skuteczną te-
rapię stanowi jedynie rekon-
stytucja wysp trzustkowych, 
co jest tematem przewodnim 
projektu realizowanego przez 
dr Annę Czarną z Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

— Projekt opiera się na wyko-
rzystaniu nowych inhibitorów 
w połączeniu z nanotechnolo-
gią (nośnik leku), co pozwoli 
na opracowanie zoptymalizo-
wanej strategii ukierunkowa-
nego dostarczania substancji 
wspomagających restytucję 
tkankową wysp trzustkowych 
— mówi dr Anna Czarna.

Wiadomo, że istnieją białka, 
tzw. kinazy, które regulują ak-
tywność trzustkowych komó-
rek beta. Modulacja czynności 
tych białek pozwoli na zwięk-

szenie wydajności indukowa-
nych procesów regeneracyj-
nych. Finalnie najważniejszą 
sprawą będzie ugruntowanie 
pozyskanej wiedzy, wyników 
i interpretacji oraz ocena sku-
teczności założonego działania 
przy użyciu zaawansowanych 
modeli in vivo.

 — Podsumowując, projekt ma 
na celu udowodnienie słuszno-
ści koncepcji, że odpowiednia 
modulacja potencjału regenera-
cyjnego może przywrócić izjo-
logiczny mechanizm kontroli 
glikemii. W ten sposób projekt 
położy podwaliny do opracowa-
nia leku odwracającego przyczy-
nę, a nie tylko objawy cukrzycy 
— dodaje dr Anna Czarna.

Sebastian Wach

Proszki owocowe mogą być sto-
sowane jako naturalne źródło 
związków prozdrowotnych, nie-
zależnie od sezonowości owo-
ców. To naturalne zamienniki 
sztucznych suplementów czy 
barwników, o ile technologia ich 
produkcji pozwala na zachowa-
nie bioaktywnych składników. 

— W projekcie Alphorn (NCN) 
będziemy się zajmowali prosz-
kami owocowymi. Owoce to 
surowce sezonowe — występują 
w określonej porze roku. Celem 
jest otrzymanie produktów, które 
mogłyby nam pomóc dostarczać 
naturalne związki bioaktywne 
przez cały rok i ograniczyć ilość 
sztucznych dodatków w żywno-
ści. Wpisuje się to w trendy na 
rynku zdrowej żywności, ponie-
waż większość artykułów spo-
żywczych jest obarczona dużą 
ilością nienaturalnych składni-
ków, co widzimy na etykietach. 
Ideą jest otrzymanie proszków 
owocowych, które mogłyby 
wzbogacać żywność o naturalne 
komponenty i być jednocześnie 
funkcjonalne — mówi dr hab. 
Anna Michalska-Ciechanowska.

W przyszłości może to wpły-
nąć na nawyki żywieniowe 
przeciętnego Kowalskiego.

— Jesteśmy coraz bardziej 
świadomymi konsumentami 
i zdajemy sobie sprawę, że — mó-
wiąc w skrócie — przetworzona 
żywność nie jest dobra. My sto-

sujemy różne procesy technolo-
giczne i staramy się prowadzić 
je w taki sposób, aby proszki 
były jak najbardziej naturalnym 
składnikiem żywności. Badamy 
interakcje zachodzące podczas 
suszenia, by pozbyć się szkodli-
wych związków. Opracowujemy 
składy proszków o nowych wła-
ściwościach, które mogą być 
kierowane do konkretnych grup 
konsumentów, np. diabetyków.

Badania dr Anna Michalskiej-
Ciechanowskiej wyprzedzają 
powszechną dziś wiedzę ludzi 
o zdrowym odżywianiu.

— Myślę, że jesteśmy kilka kro-
ków do przodu. Nie każdy jest 
świadomy tego, że żywność aż 
w tak dużym stopniu wpływa na 
nasz organizm. Potwierdzają to 
badania rynkowe pokazujące, że 
żywność przetworzona wciąż cie-
szy się ogromną popularnością.

Sebastian Wach

Ocieplanie się klimatu jest 
faktem. Kryzys związany 
z niedoborem wody skutku-
je ogromnymi problemami. 
Susza jest zjawiskiem bardzo 
złożonym. To proces, na któ-
ry składa się wiele zjawisk, 
takich jak: opady, tempera-
tura oraz tempo parowania…
Od wielu lat prowadzimy ba-
dania poświęcone zarówno 
zagrożeniom suszy dla rol-
nictwa, jak i prognozowaniu 
plonów dla takich instytucji, 
np. GUS. Dążymy do rozróż-
nienia plonów na poszczegól-
nie pola uprawne rolników. 
Inspiracją do realizacji projektu 
„SAPOL4Crop — RPA — Polska 
— wspólny system monitorowa-
nia upraw i prognozy plonów” 
był rok 2018, kiedy nasz kraj 
nawiedziła susza — dodajmy, że 
ta sytuacja powtarza się coraz 
częściej. Zbliżaliśmy się wów-
czas do sytuacji klimatycznej, 
która panuje w Afryce.

Czy wpływ na wybór RPA 
miały właśnie warunki kli-
matyczne?
Wiemy, że w Polsce jest prowa-
dzonych wiele dyskusji na temat 
nawadniania pól rolniczych, dla-
tego bardzo ciekawe i uzasadnio-
ne wydawało się pokazanie tych 
różnic w odniesieniu do warun-
ków afrykańskich — dużo słońca, 

mało opadów, ale niektóre pola 
są nawadniane.

Czy RPA jest rolniczo rozwi-
nięta?
Oczywiście. Ma długą tradycję, 
więc klimatycznie sytuacja robi 
się bardzo podobna. Także 
zdjęcia satelitarne mogą być 
zastosowane w obu krajach.

W jak dużym stopniu na moni-
torowanie pozwalają satelity?
Obliczone na podstawie danych 
satelitarnych wskaźniki roślinne 
oraz wilgotność gleby w czasie 
maksymalnego zapotrzebowa-
nia roślin na wodę będą zasilały 
modele prognozy plonów oraz 
zagrożeń dla upraw. Dane po-
zwolą na opracowanie Systemu 
Monitoringu Upraw dostarczają-
cego informacji o kondycji roślin.
Zadaniem kolejnego projek-
tu realizowanego przez prof. 
Katarzynę Dąbrowską-Zielińską 
— GrasSAT jest z kolei zde inio-
wanie dokładnej informacji 
o aktualnym stanie łąk na po-
trzeby rolników.

Katarzyna 
Dąbrowska-Zieli ska

Sebastian Wach

Sonata — zrozumieć 
cukrzycę

Zmień owoc 
w proszek

Polsko-afrykańskie oko

Ten sposób 
projekt 

położy podwaliny 
do opracowania 
leku odwracającego 
przyczynę, a nie tylko 
objawy cukrzycy.
 dr Anna Czarna 

Uniwersytet Jagielloński

Badania 
dr Anny 

Michalskiej-
Ciechanowskiej 
wyprzedzają 
wiedzę ludzi o zdro-
wym odżywianiu.
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Transformacja cyfrowa oraz 
przemysł 4.0 to kolejne ka-
mienie milowe rozwoju prze-
mysłu oraz przedsiębiorstw. 
W okresie nieustannych 
zmian, zarówno pod wzglę-
dem ekonomicznym, jak 
i społecznym, konkurujące na 
rynku irmy muszą sprostać 
nieustannie rozwijającym się 
innowacjom technologicznym 
oraz analizować coraz więcej 
danych i planować kierunki 
rozwoju oraz obsługi klientów. 
Przykładem jest projekt pol-
skiego lidera rozwoju w tym 
zakresie — Grupy Amica. 

— HIT2023 jest pierwszą 
tak długoterminową strategią 
naszej spółki. W jej ramach 
na cyfryzację i robotyzację 
produkcji i procesów bizne-
sowych zamierzamy przezna-
czyć w latach 2020–2023 około 
250 mln PLN. Wynika to z wy-
zwań, jakie stawia przed nami 
rynek, oraz ambicji Grupy — 
mówi Marcin Bilik, I wicepre-
zes zarządu ds. operacyjnych. 

— Chcemy nie tylko utrzy-
mać naszą dotychczasową po-
zycję, ale rozwijać się, by osią-
gnąć zasięg globalny — dodaje. 

— Amica 4.0 wywodzi się 
z idei przemysłu 4.0, który 
jest bardziej prądem ilozo icz-
nym niż stricte technicznym. 
Przemysł 4.0 to trend ogól-
noświatowy, najmocniej wi-
doczny w Europie. Związany 
jest z transformacją cyfrową, 
przejściem ze świata papiero-

wego, manualnego, do świata 
bardzo mocno zautomaty-
zowanego i ograniczającego 
ingerencję człowieka w liczne 
procesy. Nasz projekt to pew-
nego rodzaju przeniesienie 
ilozo ii na realia występują-

ce w Amice. Jest to adaptacja 
strategii dojścia do przedsię-
biorstwa, które jest zautoma-
tyzowane, stawia na nowo-
czesne technologie, ale także 
maksymalizuje zyski inanso-
we ze stosowanych rozwiązań 
— mówi Maciej Gniadek, peł-
nomocnik wiceprezesa pionu 
operacyjnego ds. przemysłu 
4.0.

Grupa Amica to wiodący 
europejski producent sprzę-
tu gospodarstwa domowego 
z ponad 70-letnim doświadcze-
niem. W ofercie posiada pełną 
gamę inteligentnych urządzeń 
dużego i małego AGD, wyróż-
niających się przemyślanymi, 
użytecznymi rozwiązania-
mi, najnowszą technologią 
i nowoczesnym designem. 
Jednym z ilarów strategii roz-
woju irmy jest inwestowanie 
w rozpoznawalne marki lo-
kalne. W portfelu grupy znaj-
dują się marki Amica (Europa 
Środkowa i Zachodnia), 
Hansa (Europa Wschodnia), 
Gram (Skandynawia) oraz 
CDA (Wielka Brytania) i Fagor 
(Hiszpania). Na całym świecie 
zatrudnia ponad 3 tys. osób, 
dzięki którym dostarcza do 
klientów na prawie 70 rynkach 

na świecie ponad 5 mln urzą-
dzeń rocznie.

— Warto zaznaczyć, że 
kiedy powstała idea czwar-
tej rewolucji przemysłowej, 
zde iniowano równocześnie 
trzy wcześniejsze rewolucje. 
Niewątpliwie możemy mówić 
o pewnym kroku milowym, 
pewnej zmianie jakości po-
dejścia do pracy, natomiast 
mówienie, że jest to rewolucja, 
wydaje mi się dosyć mocno 
na wyrost. Moim zdaniem jest 
to bardzo szybka, ale jednak 
ewolucja — kontynuuje Maciej 
Gniadek. 

Inteligentne przedsiębior-
stwo skupia się na zwiększaniu 
wydajności operacyjnej i efek-
tywności procesów wewnętrz-
nych oraz opracowywaniu 
nowych modeli biznesowych, 
przy jednoczesnym czerpaniu 

z doświadczeń klientów i pra-
cowników.

— Amica generalnie w swo-
ich działaniach, patrząc w kie-
runku rozwoju, zmiany irmy, 
zawsze zaczyna od klienta. 
Klient jest w centrum nasze-
go zainteresowania i bazując 
na tym, staramy się dostoso-
wywać nasze procesy do jego 
wymagań. One z jednej stro-
ny objawiają się rozwojem na-
szych produktów, gdzie cały 
czas pojawiają się nowości, 
które wprowadzamy na rynek, 
z drugiej strony są to zmiany 
procesowe, które mają na celu 
dostosowanie przedsiębior-
stwa do oczekiwań klienta. Te 
oczekiwania przede wszystkim 
wiążą się z jakością produk-
tu! Jednym ze sposobów jest 
zautomatyzowanie procesów, 
które zapewniają jakość po-

wtarzalną, oczekiwaną przez 
klienta na najwyższym pozio-
mie — mówi Maciej Gniadek. 

— Cyfryzacja to pojęcie 
bardzo złożone. Dla mnie to 
zmiana sposobu myślenia. To 
przejście od informacji z pa-
pieru lub jego cyfrowej wer-
sji na zbiór danych i czerpa-
nie z niego. To przenoszenie 
wartości z płaskiego pliku, 
który jest nierozumiany przez 
maszynę/komputer, na infor-
mację, która jest wartościowa 
i użyteczna — dodaje.

Plan zakłada m.in. wzrost 
produkcji oraz usprawnie-
nie systemu dystrybucji pro-
duktów do klienta, a jednym 
z efektów podjętych prac jest 
wybudowany w 2017 r. auto-
matyczny magazyn wysokiego 
składowania. Projekt i  rozu-
mienie cyfryzacji przez Grupę 
Amica wyróżnia to, że ma ona 
dotyczyć wszystkich obsza-
rów funkcjonowania Grupy. 
Skupiamy się jednocześnie na 
procesach dotyczących mar-
ketingu, zarządzania danymi, 
księgowości, dystrybucji czy 
obsługi klienta. Drugą częścią 
naszej transformacji będą 
zmiany w produkcji, takie jak 
robotyzacja i automatyzacja 
części procesów w fabryce 
kuchni we Wronkach.

— W tej drugiej części mó-
wimy o zupełnie osobnym 
procesie. Jedną częścią jest cy-
fryzacja strumienia informacji, 
wartości (to stanowi podstawę 

do podejmowania decyzji biz-
nesowych), natomiast dru-
gą częścią jest robotyzacja 
i automatyzacja produkcji. 
Projektem, który niedługo 
będzie szeroko komentowa-
ny, jest projekt polegający na 
opracowaniu innowacyjnej 
technologii automatycznego 
montażu płyt gazowych i in-
dukcyjnych, realizowany w ra-
mach konkursu organizowane-
go przez  Narodowe Centrum 
Badań i Rozwoju. Wartość tego 
projektu to 20 905 488,00 
PLN i jest on współ inanso-
wany przez Unię Europejską 
ze środków uzyskanych 
z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego w ra-
mach Programu „Inteligentny 
Rozwój” — mówi Maciej 
Gniadek. 

Amica, produkując na po-
nad sześćdziesiąt rynków na 
świecie, musi sprostać wyma-
ganiom wielu klientów i ryn-
ków, co powoduje powstawa-
nie wielu różnych wyrobów. 
Automatyzacja takich proce-
sów to zawsze ogromne wy-
zwanie.

Sebastian Wach

Celem prowadzonych na 
Wydziale Inżynierii Materiałowej 
Politechniki Warszawskiej prac 
jest zmody ikowanie powło-
ki zdobniczo-ochronnej (tzw. 
żelkotu), wykorzystywanej 
do pokrywania konstrukcyj-
nej struktury kompozytów 
w taki sposób, by przechłodzo-
ne krople wody spadające na 
powierzchnie mogły zostać sku-
tecznie usunięte jeszcze przed 
ich zamarznięciem. 

— Koncepcja zmiany wła-
ściwości zewnętrznej warstwy 
kompozytu poprzez zastosowa-
nie zjawiska objętościowej mo-
dy ikacji polimerów za pomocą 
autorskich dodatków chemicz-
nych w efekcie ma prowadzić 
do wyeliminowania zjawiska 
przywierania i narastania po-
krywy lodowej bądź co najmniej 
maksymalnego opóźnienia cza-
su zarodkowania kryształów 
lodu — mówi kierownik projektu 
dr inż. Rafał Kozera.

Opracowywane materiały 
i technologie znajdą zastosowa-
nie w tych gałęziach przemysłu, 
gdzie stosowanie kompozytów 
o osnowie polimerowej stało się 
standardem, m.in. przy produk-
cji zielonej energii, tj. łopatach 
turbin wiatrowych, lotnictwie, 
infrastrukturze energetycznej 
i telekomunikacyjnej oraz in-
nych konstrukcjach kompozy-
towych narażonych na kontakt 
z przechłodzonymi kroplami 
wody zarówno na ziemi, w mo-
rzu, jak i w powietrzu.

— Znane z literatury na-
ukowej materiały charaktery-
zują się brakiem możliwości 
aplikacyjnych na elementach 
większych niż laboratoryjne 
próbki. Ponadto przeszkodę 
stanowi brak dostatecznej trwa-
łości w czasie i w trudnych wa-
runkach pogodowych. Naszym 
celem jest uzyskanie trwałych 
i niezmywalnych hydro— 
i lodofobowych właściwości 
powierzchni, które będą dobrą 
alternatywą dla stosowanych 
aktualnie aktywnych systemów 
wymagających zasilania ener-
gią elektryczną. Opracowane 
w projekcie technologie i me-
tody będą skalowalne na skalę 
przemysłową, ekonomicznie 
opłacalne i bezpieczne dla śro-
dowiska. Projekt zakłada wpro-
wadzenie zmian w procesie 
produkcji żelkotów — tak aby 
od razu miały one pożądane 
właściwości — podsumowuje 
dr inż. Kozera.

Projekt „Lodofobowe 
powierzchnie do zastoso-
wań na elementy z kompo-
zytów polimerowych” (nr 
L I D E R / 1 6 /0 0 6 8 / L 9 / 1 7/
NCBR/2018) jest realizowany 
w ramach programu LIDER 
Narodowego Centrum Badań 
i Rozwoju.

Joanna Laskowska

Eter dimetylowy (DME) to pali-
wo nowej generacji o wyjątko-
wych właściwościach. 

Naukowcy z Politechniki 
Gdańskiej pracują nad tech-
nologią produkcji DME, który 
jest alternatywą dla obecnie 
wykorzystywanych paliw w sil-
nikach Diesla na lądzie i morzu. 
Charakteryzuje się świetnymi pa-
rametrami, a jego spalanie wią-
że się ze znikomą emisją szko-
dliwych pyłów wchodzących 
w skład tzw. cząstek stałych, 
dzięki czemu spełnia restrykcyj-
ne europejskie i amerykańskie 
normy. Ponadto ma też szerokie 
zastosowanie w innych gałę-
ziach przemysłu.

O przedsięwzięciu opowiada 
dr inż. Andrzej Rogala, kierow-
nik projektu „Rozwój technologii 
otrzymywania eteru dimetylo-
wego pod kątem zagospodaro-
wania małych złóż węglowodo-
rów”.

— Prowadzimy prace ba-
dawcze, których celem jest 
opracowanie technologii wy-
korzystującej źródła gazu ziem-
nego o małej produkcji, w tym 
wyeksploatowane odwierty, 
a w przyszłości może nawet bio-
gaz. Będzie z nich wytwarzany 
DME. Cały proces da się zawrzeć 
w małej skali, co oznacza, że 
instalacja produkująca paliwo 
będzie mobilna i w zależności 
od potrzeby transportowana 
do źródeł zapewniających su-

rowce do produkcji — wyjaśnia 
Andrzej Rogala.

Dodaje, że docelowym punk-
tem jest stworzenie instalacji, 
która będzie w stanie wytworzyć 
niemal 20 ton paliwa na dobę.

Partnerem wdrożeniowym 
jest irma PGNiG, która będzie 
stosowała rozwiązanie w prak-
tyce rynkowej. Pomysłodawcy 
liczą, że dzięki partnerstwu 
w Polsce powstanie około kil-
kudziesięciu stacji zdolnych do 
produkcji DME, dzięki czemu 
kraj stanie się liderem produkcji 
z realnym wpływem na rynek 
i przyszłość, w której DME był-
by jednym z głównych nowo-
czesnych paliw obecnych na sta-
cjach benzynowych. Ze względu 
na gabaryty stacji możliwe jest 
stosowanie tylko kilku rodzajów 
paliw. Warto starać się o to, aby 
w przyszłości jednym z nich był 
niskoemisyjny i efektywny DME.

Jakub Maksymowicz

Zapotrzebowanie energetycz-
ne rynku zmusza do poszu-
kiwania rozwiązań technolo-
gicznych oferujących wyższą 
gęstość energii. Powszechnie 
stosowane ogniwa litowo-
-jonowe osiągnęły już swój li-
mit, jeśli chodzi o uzyskiwaną 
pojemność i gęstość energii. 
Jednym z obiecujących i przy-
szłościowych jest ogniwo lito-
wo-siarkowe.
— Ogniwa litowo-jonowe są po-
wszechnie stosowane do zasila-
nia urządzeń elektronicznych, 
takich jak laptopy, telefony, 
lecz także samochody elek-
tryczne. Jednak dalszy rozwój 
tych ogniw nie doprowadzi do 
zwiększenia gęstości energii.  
Poszukiwane są technologie, 
które umożliwiłyby uzyskanie 
większej energii, a to przełoży 
się na dłuższy czas działania 
danego urządzenia zasilanego 
baterią lub np. większą liczbę 
kilometrów przejechanych 
przez samochód elektrycz-
ny. Ogniwa litowo-siarkowe 
to zupełnie inna technologia. 
Znajdują się w nich metalicz-
ny lit oraz siarka, która jest do-
stępna, tania i nietoksyczna. 
Kon iguracja siarki z metalicz-
nym litem daje dużą teoretycz-
ną gęstość energii. Porównując 
ogniwa, jest to pięć razy wię-
cej niż w przypadku ogniw 
litowo-jonowych — mówi dr 
Paulina Półrolniczak.

Głównym zadaniem projektu 
jest otrzymanie porowatych 
materiałów węglowych o roz-
winiętej powierzchni właściwej 
i ich zastosowanie jako dodat-
ku do katody siarkowej.
— Głównym problemem ogniw 
litowo-siarkowych jest brak 
stabilności cyklicznej. Jednym 
ze sposobów poprawy tego 
parametru jest zastosowanie 
porowatego węgla w katodzie 
siarkowej. W moim projekcie 
skupiłam się na wytworzeniu 
węgla z materiałów odpado-
wych, takich jak skóry owo-
ców, butelki PET czy trociny. 
Okazało się, że węgiel uzy-
skany z biomasy znacząco 
poprawia cykliczność ogniw 
Li-S. Zainteresowanie środo-
wiska naukowego ogniwami 
litowo-siarkowymi stale rośnie 
i jest duża szansa, że ogniwa 
te zdominują w niedalekiej 
przyszłości rynek chemicz-
nych źródeł prądu — kończy 
dr Półrolniczak.

Sebastian Wach

Amica 4.0 — przemysłowy krok w przyszłość

Wyeliminować oblodzenia Paliwo przyszłości 
z Politechniki Gdańskiej

Wę iel z biomasy 
źródłem ener ii 
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Energię odnawialną można pozyskać 
z wielu źródeł: wody, wiatru, pro-
mieniowania słonecznego, gruntu lub 
surowców odnawialnych. W przeci-
wieństwie do paliw kopalnych zasoby 
większości z tych źródeł są nieograniczo-
ne. Wydzielany podczas spalania paliw 
kopalnianych dwutlenek węgla jest jed-
ną z najważniejszych przyczyn global-
nego ocieplenia, dlatego tak ważne jest 
zwiększanie świadomości społeczeństwa 
w tym zakresie oraz ograniczenie emi-
sji CO2 do atmosfery. Wykorzystywanie 
energii odnawialnej w procesie produk-
cji energii cieplnej oraz elektrycznej jest 
w tych czasach elementem kluczowym 
decydującym o jakości środowiska, 
w którym żyjemy. 

— Myślę, że społeczeństwo w bardzo 
szybki sposób będzie wymuszało ukie-
runkowanie na ochronę środowiska. 
Obywatele w dużym stopniu zdają so-
bie sprawę, jakie zagrożenie czeka nas 
ze strony zanieczyszczonej atmosfery. 
Warto zaznaczyć, że jest to jedno z najgor-
szych zatruć, które wpływa bezpośred-
nio na układ krwionośny każdego z nas. 
Świadomość jest coraz większa — mówi 
właściciel Marek Czamara.

FHU Urządzenia Chłodnicze, której 
właścicielem jest Marek Czamara, dzia-
ła na rynku od 1991 r. w Limanowej. 
Głównym pro ilem działalności irmy są 
przemysłowe systemy chłodzenia oraz 
zamrażania. 

Właściciel irmy, pan Marek Czamara, 
posiada bogate, ponad 25-letnie doświad-
czenie kierownicze. Poza główną działal-
nością w FHU Urządzenia Chłodnicze pro-
wadzi jeszcze dwie irmy jako wspólnik 
spółki cywilnej FHU „Czamara” s.c. oraz 
Instytut Zdrowia i Urody Yasumi s.c.

Od 2010 roku irma rozszerzyła dzia-
łalność o odnawialne źródła energii, 
w szczególności dystrybucję Obrotowych 
Kolektorów Słonecznych i wykonywanie 
kompleksowych instalacji solarnych 
współpracujących z pompami ciepła.

— Nasza irma oferuje kompleksowe 
wykonawstwo przemysłowych instalacji 
chłodniczych, zamrażania szokowego 
oraz systemy zamrażania kontaktowego. 
Specjalizujemy się także w projektowa-
niu i realizowaniu systemów odzysku cie-
pła z instalacji i urządzeń chłodniczych. 
Warto powiedzieć o zarządzaniu syste-
mami za pomocą autorskiego oprogra-
mowania SCADA. Nasze autorskie opro-
gramowanie przedstawiane w przejrzysty 
gra iczny sposób umożliwia sterowanie 
urządzeniami i stałą kontrolę inwestycji 
— mówi właściciel Marek Czamara.

FHU Urządzenia Chłodnicze wyróżnia 
się spośród innych irm z branży przede 
wszystkim kompleksowością świadczo-
nych usług, długoletnimi i sprawdzony-
mi relacjami z klientami oraz fachowym 
wsparciem technicznym.

Firma od 2018 r. prowadzi projekt 
badawczo-rozwojowy, który jest aktu-
alnie na etapie wdrożenia komercyjne-
go. Przedmiotem projektu SOPSAR jest 
nowoczesny, kompleksowy, niskoemi-
syjny system do produkcji oraz maga-
zynowania ciepła i energii elektrycznej. 
Innowacyjne połączenie wykorzystuje 
urządzenia odnawialnych źródeł ener-

gii, dzięki czemu system jest energoosz-
czędny, łatwy w obsłudze, ekologiczny 
oraz wpisuje się w politykę zmniejszenia 
emisji dwutlenku węgla, a także dekar-
bonizację gospodarek Unii Europejskiej.

— Zaprojektowany w ramach projektu 
system jest dedykowany m.in. dla bran-
ży hotelarskiej, osiedli domów jednoro-
dzinnych, a przede wszystkim przemysłu, 
gdzie tak ważne jest wykorzystywanie 
ciepła odpadowego i odnawialnych źró-
deł energii w celu zmniejszenia kosztów 
prowadzenia działalności oraz uniezależ-
nienia się od rosnących cen energii elek-
trycznej (jednej z najdroższych w EU) — 
mówi Marek Czamara.

Projekt powstał w celu wygenerowania 
oszczędności w irmach, dzięki którym 
mogłyby być na rynku bardziej konkuren-
cyjne. Koszty energii elektrycznej i ciepl-
nej są znacznym obciążeniem w prowa-
dzeniu każdej irmy. 

— Na początku priorytetem było 
wdrożenie systemu dla naszej irmy, któ-
rą budowaliśmy przez wiele lat. Chcąc 
zredukować koszty utrzymania, powstał 
pomysł wyeliminowania kosztów genero-
wanych przez ogrzewanie i pobór energii 
elektrycznej. Naszą ideą było uzyskanie 
oszczędności poprzez magazynowanie 
energii słonecznej w lecie i wykorzysty-
wanie jej w okresie zimowym. Po opra-
cowaniu i przeanalizowaniu działania 
systemu w siedzibie naszej irmy sku-
piliśmy się na większych jednostkach. 
Mieliśmy spotkania z kadrami naukowy-
mi ze Skandynawii, Australii. Oferowana 
przez nas technologia w większości przy-
padków jest zbyt droga do zastosowań 
w domach jednorodzinnych i nie jest 
przyjmowana jako standard w procesie 
projektowania. Dzięki zastosowaniu na-
szego systemu można by zaoszczędzić 
bardzo dużo elementów i urządzeń, które 
są przyjmowane w określonym standar-
dzie i generują  koszty. Stosując pewną 

Ciche działanie, wielkie efekty!
Darmowa ener ia elektryczna oraz cieplna, ochrona środowiska poprzez o raniczenie emisji CO2, 
odzysk ciepła odpadowego oraz zwiększenie efektywności pracy urządzeń rzewczych 
i chłodniczych — to główne obszary działalności bohatera niniejszego artykułu, zlokalizowanej w 
Limanowej firmy FHU Urządzenia Chłodnicze, której właścicielem jest Marek Czamara

technologię oszczędzamy, a dzięki temu 
system staje się bardziej ekonomiczny — 
mówi Marek Czamara. 

— Wyniki uzyskane w projekcie 
SOPSAR, przy współpracy z Politechniką 
Krakowską, zostały zauważone i docenio-
ne, przez co uzyskaliśmy do inansowanie 
następnego projektu, który jest unijny 
(wchodzi w skalę europejską, a nawet 
światową) — kontynuuje Czamara. 

Firma działa na kilku płaszczyznach. 
Jeden projekt rodzi kolejne pomysły, 
które realizowane są w odpowiedzial-
ny sposób.

— Dzięki wynikom SOPSAR-u wdrażamy 
tę technologię do układów pomieszczeń 
w socjalnych budynkach wielolokalo-
wych. Jest bardzo wiele budynków, które 
generują koszty, chcemy doprowadzić do 
ich samowystarczalności energetycznej. 
System jest inteligentny, zdalnie sterowa-
ny i nie wymaga jakichkolwiek kosztów 
pracowniczych (serwisanta, pracownika 
izycznego). Bazuje na odzyskaniu ciepła 

z energii odnawialnej i jest magazynowany 
na okres zimowy — mówi Marek Czamara.

Jednym z zastosowanych źródeł energii 
odnawialnej jest ciągle zyskująca na popu-
larności fotowoltaika, czyli wytwarzanie 
prądu elektrycznego z promieniowania 
słonecznego przy wykorzystaniu zjawi-
ska fotowoltaicznego. De inicja wydaje 
się prosta, lecz irma z Limanowej idzie 
krok do przodu.

— Nie bazujemy na standardowych pa-
nelach. Staramy się wdrażać technologię 
najnowszej generacji paneli z powłoką 
grafenową. Nasze systemy działają na 
zasadzie układów inteligentnych, ich 
sprawność jest o wiele wyższa od zwy-
kłych układów. Wykorzystujemy każdy 
wygenerowany promień słoneczny prze-
nikający, padający w bardzo krótkim 
okresie — mówi Marek Czamara.

— W drugiej kon iguracji zamontowa-
nych paneli prowadzimy badania nad 

stabilizacją panelu fotowoltaicznego pod 
względem jego przegrzania. W celu pod-
niesienia sprawności konwersji promienio-
wania słonecznego na energię elektryczną 
zastosowany został układ chłodzenia pa-
neli fotowoltaicznych. W miarę wzrostu 
temperatury paneli znacząco spada ich 
sprawność, dlatego zaprojektowaliśmy 
układ chłodzenia, który ochładzając ich 
powierzchnię, wpłynie na wzrost ich 
sprawności, a energia cieplna odebrana 
w układzie chłodzenia będzie magazyno-
wana w zbiorniku niskotemperaturowym. 
System chłodzenia wykorzystuje specjalnie 
zaprojektowany radiator, który pozwala 
utrzymać równomierną temperaturę pa-
nelu fotowoltaicznego, przez co spraw-
ność panelu PV jest maksymalnie wysoka 
— podkreśla Marek Czamara.

Dzięki współpracy z Politechniką 
Krakowską opracowano program dobo-
rowy dedykowany systemowi SOPSAR. 

— Tak, mamy ogromną pomoc meryto-
ryczną i naukową, za to jesteśmy bardzo 
wdzięczni. Cały czas pracujemy nad nowy-
mi projektami i jesteśmy w stałym kontak-
cie z Politechniką Krakowską. Tych projek-
tów jest bardzo dużo, proszę mi wierzyć, 
zapotrzebowanie na innowacje jest ogrom-
ne. Największym wyzwaniem jest akumu-
lacja energii elektrycznej i w tym kierunku 
prowadzimy duże przedsięwzięcia. Mogę 
powiedzieć, że pracujemy nad technologią 
konwersji odnawialnej energii elektrycznej 
do wodoru! Pracujemy nad tym od trzech 
lat. Nie jest to wielka tajemnica, więc mogę 
powiedzieć, że prace w tym projekcie są 
w zaawansowanym stadium! Technologia ta 
ma duży potencjał przyszłościowy — mówi 
właściciel FHU Urządzenia Chłodnicze.

Dodatkowo warto wspomnieć, że w sie-
dzibie irmy mieści się gabinet profesjo-
nalnej pielęgnacji twarzy i ciała. Firma 
YASUMI powstała z myślą o osobach, któ-
re cenią piękny wygląd i dobre samopo-
czucie. Jest to nieliczny gabinet zasilany z  
odnawialnych źródeł energii! 

Podsumowując, należy podkreślić, że 
proponowany przez irmę FHU Urządzenia 
Chłodnicze niskoemisyjny system do pro-
dukcji oraz magazynowania ciepła i energii 
elektrycznej jest rozwiązaniem innowacyj-
nym, ekologicznym, trwałym i mającym 
uzasadnienie ekonomiczne, idealnym do 
zastosowania na terenach objętych ochro-
ną przyrody. Wiele irm cieszy się już ko-
rzyściami uzyskanymi z zamontowanych 
systemów, wymiernymi oszczędnościami 
inansowymi, podniesieniem efektywności 

energetycznej budynków, zmniejszeniem 
emisji CO2 wraz ze zmniejszeniem opłat 
środowiskowych oraz proekologicznym 
wizerunkiem irmy dbającej o środowisko. 

Sebastian Wach
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